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•Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
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łUMopisów nadsyłanych Jłedakcya nic zwraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 tm: w Biurze dzienników 3 .  S o ^ o ło v  B K ie g o , 

mica Jagiellońska 8 i t B iu r z e  H lon n a , ulica Karola Ludwika fi
Cena num eru 10 hal., z przesyłką  pocztową 12 hal. WYDiUfSB POStAHSIB

F p e u u m e i  n  j  r z y j m u *  ą  s
eam .>:jscow ą t Admiriatracya „Nowej Reformy* 1 wszystkie urzędy pocztowo, rniejseO " 
wą: Adminibiracju „Nowej Reformy", — Główna trafika w Rynka. — i»genoya J, flopcasr 
< A Salomonowej, al. Szczepańska 9; Biuro dzienników U, Hupczyca. u l Jagiellońska 7;

Trafika w 8ukionnicach.
Z am iejscow ą p ren u m eratą  i og ło szen ia  (ieseraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników. A. Buchstab, ul, Karola Ludwika 91, S. Sokofuwskl nl. Jagiellońska 3. — 
W J a ro s ła w iu  A. Amster. — W T arn ow ie 4L Rockach. — V7 W iednie Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M. Duker Nachfolger, 
Haascnstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mos6e (także w Berlinie. Hamiiurgn, Monachium I Norymberdze). — 
li. Sohalek (Wollzeile). — W P a ry ż u  Socićtó Mntueile de PablicitS A. L o re tte , directeur,

61 Rue Rongrmonk
O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy® w  opłatą ou miejsc" 
wiersza drobnem pismem (petit) za pm/wszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h — 
N a d e sła n e  po 60 h. od wiersza. — G łosy  p ub liczn e po 2 kor od wiersza. Okład 
tabemryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Zc-łącznlkT do „Nowej Re­
formy'' (prospekty, cyrtnlarze, ogłoszenia i L p.) przyjmuje się za cenę 2 zor ofl 100 cgz. 

dla zamiejscowych, a 1 tor. od 100 egz. dla miejscowych pienumeratorów
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Zwycięski pocSi6d w@|sk
M iem leckiclil

(Telegram  c. U. Biura korespondencyjnego.)
Berlin, 21 w rześnia.

Z wielkiej głównej Kwatery donoszą pod datą 19 bm. wieczorem:
S ytu acya  na zachodzie jest na ogó! niezm ieniona. Na całym  /roncie b itw y angielsko-fran- 

cuska arm ia zosta ła  zm uszoną do d efen zyw y. A tak  przeciw  silnym , po częśc i w  kilku liniach  
rzętleni iifo -tyfik ow an ym  p ozycyom  m oże ty lk o  pow oli postępow ać naprzód.

Przeprow adzenie ataku przeciw  linii, fortecznej na południe od  Verdtui jest przygotow ane. 
W  A lzaeyi w ojska n asze s to ią  w zdłuż granicy b lisko naprzeciw  sił francuskich

fciłą

Z w ycięstw o pod Auffiistowessie
Na w schodzie została  dnia 17 bm. IV. finlandzka brygada strzelców  k oło  A ugustow a po-

$ a f ę c ! e  C s r a l e w a  i

W  marszu na O sow iec zajęte  zo sta ły  po krótkiej w alce G rajew o i  Szczuczyn .

tWielk-a b i tw a ,  k t ó r a  tóczy  sio pom iędzy  r z e ­
k a m i  Oise i Muzą, je szcze  n ie zos ta ła  ro z s t rz y ­
g n ię ta .  W ed le  w iadom ości,  k tó r ą  og łasza  b e r ­
lińsk ie  B iuro  W olffa  lia p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  
w ielk ej g łów nej k w a te r y ,  w  prze b ieg u  b i tw y '  
n as/a i zwrot na k orzyść armii n iem ieck iej, k t ó ­
ra n a  ca łym  f roncie  zm usiła  F ra n c u z ó w  do  de-  
fenzyw y . A ta k i  n a  u fo r ty f ik o w a n e  w  k i lk u  
rz ę d a c h  p o z y c y c  f rancusk ie ,  mogą. o d b y w a ć  
się  pow oli  przy s topn iuw cm  w y p ie ran iu  n ie ­
p rzy jac ie la .  r , &

B i tw a  n a  t a k  wielkim froncie n ic może ro z ­
s t r z y g n ą ć  się. t a k  szybko ,  j a k  np. pochód  przez  
B elg .ę  .i zdobyc ie  Twierdz belgijsk ich .  A rm ia  
n ie m ie ck a  m usia ła  n a  linii bo jow ej u sk u te c z ­
nić n ie jed n o  przesunięc ie ,  a  n a w e t  co fn ą ć  się 
z n ie k tó ry c h  s tanow isk ,  m e  do^ć korzy s lnycli.

P rz eb ie g  ogó lny  b i tw y  je s t  d la  •Niemców p o ­
m yślny ,  o_czcm św ia d cz y  n ie  ty lk o  te leg ram  
Biura  Węlffn. alt: ta k ż e  don ie s ien ie  ang ie lsk ie ,  
k tó re  s tw ierdziło^  ten doniosły fa k t ,  że w  cen ­
trum lin ii bojow ej, to jest tam w łaśn ie, gdzie  
ma n astąp ić rozstrzygnięcie boju, już teraz zd o­
łali N iem cy  północną arm ię francuską od d zie­
lić od francuskich grup w schodnich. T a  w iado ­
mość ze ź róde ł  ang ie lsk ich  m a og rom ną d o ­
n iosłość.

A le .  j a k  w spom nie liśm y, t r z e b a  cz ek a ć  n a  
ro zs trzygn ięc ie  lej w ielkiej b itw y ,  k tó r o  w y­
wrze wreIki w p ły w  n a  w schodni teren w ojny. 
T rz e b a ^ c z tk a ć ,  trzeba, j a k  powiadają . N iem cy, 
z z im ną (krwią , ,a b w a r te n “ . v.’ > w-

M u sim y  t ut aj  w G a l i c j i  w y trw a ć  n a  linii b o ­
jow ej z d o ty c h c z a so w ą  niezło  innością, a ż  do 
czasu , g d y  so juszn ik  n asz  będzie  mieć wolne 
ręce. M usim y w y trw a ć ,  w ięc w ytrw am y. Bamię- 
ta jm y ,  że k a ż d y  ttoicri, 'okup iony  k rw ią  naszych  
niewypowic dzi iiie dz ie lnych  żołn ierzy ,  s k r a c a

w y trw a m y  d o  chwili, g d y  n a^z  so juszn ik  sk o ń ­
czy swoją robo tę .  I  w y trw a m y .

W  p ią lk o w e m  p o ra n n e m  w y d a n iu  sw ojem  
przy nosi „ P e s tc r  L lo y d 11 w y w o d y  zn a w c y  
sp raw  m il i ta rnych ,  p o tw ie rd z a ją ce  osnow ę n a ­
szego a r ty k u łu .

_ A żeby  —  pisze ów  fachow iec  —  w yrob ić  s o ­
bie u g r u n to w a n y  są d  o s to s u n k a c h ,  m usim y 
p rz e d s ta w ić  sobie s i ły  zb ro jne  N iem iec i Au- 
stry i ja k o  j e d n ą  a  r  m i ę, k t ó r a  m a  przeciw­
k o  F ra n c y i  i B osy i  o p e ro w ać  n a  linii w e ­
w nętrzne j.

P rz e c iw k o  dw om  t a k  p o tę ż n y m  p rz e c iw n i ­
k o m  nie  m o ż n a  rów nocześn ie  w y s tą p ić  z ofen- 
zyw ą ,  ani też  rów nocześn ie  do jść  do ro z s t rz y ­
gn ięc ia  w o jn y .  Z a s a d a  te j  lii.ii w ew n ętrz n e j ,  
p o leg a jąca  n a  p o k o n a n iu  je d n eg o  p rzec iw nika ,  
a  n a  z a t ru d n ia n iu  i  w iąz an iu  d rug iego ,  a ż eb y  
p ierw szem u n ie  m ó g ł  p rz y jść  z pom ocą ,  w y s tę ­
pn ie  obecnie  z ca łą  ja snośc ią .

P rz e w o d n ią  m y ś lą  było  rzuc ić  się c a łą  silą 
n a  F r a n c j ę ,  a główme siły  R osy i uwięzić aż do 
chwili, g d y  n a  f ra n cu sk im  te ren ie  w o jn y  zo­
s tan ie  o p raw a  ro zs t rz y g n ię ta .  D la  n ik o g o  nie 
m ogło  b y ć  ta jem n icą ,  że a rm ia  n iem iecka  i au-  
s t n  a c k a  m u sz ą  o p ero w ać  w  śc is łym  zw iązku  
s tra te g ic z n y m , a ż e b y  za ró w n o  n a  zachodzie  ja k  
na  w schodz ie  m ieć  pow odzenie .

A rm ie  obie sp e łn ia ją  to  zadanio .

Szczuczyn .
Z aję te  przez  arm ię  gen .  H ln d e n b u rg a  m ias to  

S zczuczyn  je s t  s iedz ibą  p o w ia tu .  L e ż y  n a d  r z e ­
k ą  B iebrzą  (d o p ły w  W isły )  i l ic zy  5 .000 m iesz­
kańców '.  N ie g d y ś  b y ła  t u  szkoła  pijairska, z k t ó ­
re j  w yszli uczeni pwzymodniłcy A n ton i  i  J a k ó b
W agow i o, ina.tKbyoielami aatś b y l i  k s .  Jłakób 
F a lk o w sk i ,  f ilozof Bronisław  T re n to w s k i  i 
poe ta  S te fan  W itw ick i .  W  S zczuczyn ie  z n a j ­
du je  się k o śc ió ł  z b u d o w a n y  przez Ja .na iII. na 
p a m e i tk ę  z wy cię z tu  a  pod  W ied n ie m  a  osobli­
wo k i ą  m ias ta  j e s t  1 m orgow y  ry n e k .

Grajewo.
O sad a  w  pow iec ie  Szczuczyn skim, l iczy  7.000

i —A 3 £

T ę ok oliczność ujem ną m ożna teraz w yró­
w nać, gd yż w iem y gd zie się  znajdują rosyj­
sk ie  siły g łów n e.

O czyw iście spraw a naszego w iernego sprzy  
m ierzeńca jest naszą spraw ą. R osya łudziłaby  
s ię  ciężk o , gd yb y  żyw iła  nadzieję, ze my tenm  
stanow i rzeczy pod każdym  w zględem  nie zd o­
łam y sprostać.

Ale pomim o w szy s tk ieg o  już  d o ty c h cz aso w a  
b i tw a  pod  L w ow em  pozos tan ie  w ie lk im  cz y ­
n em  w o jen n y m  o n ie zw y k łe j  doniosłości.  B itw a, 
t rw a ją c a  9, a n as tęp n ie  G dn i bez p rze rw y ,  je s t  
b e z p rz y k ła d n ą  w  dzie jach .  T a k a  s i ła  o d p o rn a  
i ta k a  w y trw a ło ść  w obec  ogrom nej p rzew ag i  
sk ła n ia  nas  do  na jw y ż sz eg o  szacunku .

DlmlWetł m y  pod Tm s z w id .
(Tel. c. k. Biura hnresp.)

Sofia, 21 w rześn ia .  
D z ienn ik  m U tro“ donosi, że generalt bułgar­

sk i R adku Dśniitriew zosta ł ciężk o  zraniony  
k oło  T om aszow a. / .  _̂__

Mordercze walki pod Snissons 
i ncd Aisne.

_ «,-,Keichspost" donos i  z B e r l ina  poci d a t ą  18 
b. m.:
“  ’~ L okal-A nze iger“ o t r z y m u je  z  R o t te r d a m u  
t e le g ia  m:

A n g ie lscy  s p ra w o z d a w c y  w o jen n i  op isu ją  
g w a ł to w n e  w a lk i  w  oko licy  Soissons. B i tw a ,  
k tó r a  to c zy ła  się n a d  rzeką ,  w la sach  i n a  w zgó­
rzach , t rw a ła  4 dni.

R z e k a  A isne sk u tk ie m  g w a ł to w n e g o  deszczu  
wmzbrała chw ilow o, s k u tk ie m  czego F ra n c u z i  i 
A n g l ic y  n ie  m ogli d o s ta ć  się  do  m ia s ta  Soissons, 
na  k tó r e  fck ie iw am y  b y ł  og ień  n iem iecki.

N a jg w a ł to w n ie js z y  ogień o tw a r to  n a  to  m ie j­
sce, gdz ie  p io n ie rzy  f ra n c u sc y  i a n g ie ls c y  bu 
dow ali  most.  T a m  b y ł a  p o p r o s t u s t r a -  
s z n  a  r z e ź .

Francuz, nb wydają biuletynów 
wojennych.

„ R e iek sp o s t“ donos i  z B erl ina  p o d  d a t ą  18 
bież. m.:

K o re s p o n d e n t  dzienn ika  „ P o l i t ik e n “ , 'wycho­
dzą ce g o  w  K o p en h a d ze ,  podnosi  okoliczność,  
zn a m ie n n ą  d la  po łożen ia  na  te ren ie  w alk ,  że 
głów n a kw atera fran tu ska od wczoraj (17 b. m. 
U. R.) w strzym ała w ydaw an ie częściow ych  
spraw ozdań o  przebiegu w alk  nad Marną.

w alczy ł v\ imię idei rew anżu .  T cm  godnie jszem i 
u w a g i  są  n as tęp n e  w y w o d y  nac-yonalistycznc- 
go  o rg an u ,  w  k tó r y c h  o trzeźw ien ie  F rancy i,  
odnośn ie  do je j ro sy jsk ic h  sp rzym ierzeńców , 
w yraźn ie  w ys tę p u je .  ,,Libert(V‘ pisze:

Nie u lega  w ątp l iw ości ,  że F r a n c y a  m a  z a ­
m ia ry  pokojow e. .Skoro j e d n a k  F ra n c y a ,  ro mi 
lu ją ce  pok ó j  p ańs tw o ,  zd e c y d o w a ła  się n a  w oj­
nę,  zna ła  o na  d o k ła d n ie  sw ą  siłę w o jsk o w ą  i 
ty lk o  w  tcm  za łożen iu  i z tern p rzekonan iem  
p o d ję ła  w oinę, że jej sp rzym ierzeńcy  odpow ie­
dzą w  pełn i obow iązkow i so juszn ika .  R o s y a  od 
spe łn ien ia  tego  obow iązku  so ju szn ika  uchyl iła  
się wcześnie, g d y  w  in te res ie  Serbii, ażeb y  
część  g rożące j  p rzew ag i ans tro -w ęg ie rsk ie j  od 
tego  p a ń s tw a  odw róc ić  —  rzuc iła  się ca łą  sd ą  
swej a im ii  na A u s try ę .  R osya  p o d p o rz ą d k o w a ­
ła eg z y s te n cy ę  F ra n c y i  in te resow i sw ych  p o ­
b ra ty m có w .  O iłfeby R osya  w najb liższym  c z a ­
sie, zgodnie  z u k ła d e m  sojuszniczym , nic w y­
s tą p i ła  z odpow iedn im  a ta k ie m  n a  N iem cy, to  
b ęd z iem y  zm uszeni u k ła d  so juszn iczy  u w  a - 
ż a  ć z a  z ł a m  a  n  y! J e s t t o  g rzechem  śm ier­
te lnym , że r z ą d  w  ty c h  w a ru n k a c h ,  pod  w p ły ­
wem Anglii,  zgodził  s ię  n a  w spó lny  pokó j.  V.T 
te n  sposób  p deb rano  n aro d o w i f ra ncusk iem u  
m ożność p rzyzw o i tego  o d w ro tu ,  a  rów nocześn ie  
R o s y a  i A ng lia ,  za m ia s t  czynów , n ;e d a w a ły  
nic, j a k  ty lk o  przyrzeczen ia ,  sądząc., ze tern 
ucz y n iły  zadość  sw y m  zobow iązan iom  v, obce 
sp rzym ierzeńców . A cz k o lw iek  niektóre sfery, 
z p o w o łan iem  się na  in te re sy  F ra n c y i ,  in te rw e ­
n io w a ły  w  n aszym  organie ,  a b y  nas  w s trzy m a ć  
od w y ra że n ia  o tw arc ie  naszego  w te j  k w e s ty i  
z a p a t ry w a n ia  i w ą tp l iw ośc i  co do  w łaśc iw ośc i  
ta k ie j  po li tyk i  rządu ,  n ic możemy się w s t r z y ­
mać, a ż eb y  opinię n a sz ą  g łośno  za m a n ife s to ­
w ać , a lbow iem  p ow ody ,  k tó r e  nas  do tego  s t a ­
n o w isk a  zm usza ją ,  są  t a k  w ażne, że oddz ia łać  
m ogą  n a j fa ta ln ie j  na  przysz łe  u k sz ta ł to w a n ie  
się losów  F ra n c y i .

dą polscy' profesorować ze Lwowa.
Po przemówieniu p. Rybickiego zebrani rozeszk 

się do domów.
Losy pułkownika Reutera. Donieśliśmy już, że 

pułkowaiik Reutei, jeden z bohaterów afery w Sa- 
TC-rne, padł na  francuskim placu boju. Obecnie 
prasa niemiecka przynosi ciekawe szczegóły o k o ­
lejach jego losu.

J a k  wiadomo, pułkownik Reuter, po aferze w  
Sacerne, wyrokiem sądu wojskowego został prze­
niesiony z 99 pułku, którym dowodził, do 12 pul 
ku  nrtyleryi. Pułkiem tym dowodził poprze­
dnio jego ojciec i na jogo czele padł we F r a n i a  
w wojnie r 1870—71. Obecnie ten sam los, na 
ezele tego samego pułku, spotkał jego syna.

ów  czad czekania  i zb liża ch w ilę  nasze (o od- m ieszkańców . Jętek s ie d z ib ą  k o m o r y  ce lne j  i
w etu. W  tej w ojn ie  m a  ca ła  lu d n o ść  pew ne oho 
w iązki ; ojeimc, k tó ro  pow inn i w ypełn ić  su­
m iennie.

Rrzeby> ąm y  czas' p ró b y .  P o w ta rz a ją  się dnie 
potopu . Ale te  fale, k tó r e  mas t e ra z  za lew a ją  i 
dccii nam  zap ie ra ją ,  cofną się, g d y  myr t u t a j

s tncyą kole i b r z c s k o g ra je w s k ic j .  P o s ia d a  k i lk a  
f ab ry k .

S zczu czy n  i B ra jo w o  są  stiacyami ko le i  brze- 
sk o -g ra je w sk ie j ,  p o d o b n ie  j a k  Osowiec, k t ó r y  
je s t  p ie rw szą  fortecą, ( l l l -g o  a'zędu) W ła ń cu c h u  
s ta n o w iąc y m  linię  ob ronną  f ron tu  od O sow ca 
do  Dublina

Troska cesarza o rannych.
(T idegr. e. k . Biura korosp.)

W iedeń, 21 w rześn ia .
O dw ied z in y  ccs.arza u  ran n y c h  -oficerów i 

żołn ierzy  w paiac ii  A u g a r tc o  t rw a ły  p rzesz ło  
godzinę  d łuże j ,  an iże li  w p ro g ra m ie  by ło  p rze ­
widziane. C esarz  d o k ła d n ie  w y p y ty w a ł  s ię  k a ż ­
dego  ran n e g o  o na jrozm aitsze  -szczegóły. J e ­
den  z k a p i t a n o  w, k tó r e g o  p ra w ą  n o g ę  m u s ian o  
am p u to w ać ,  p rz e d ło ż y ł  ce sa rz o w i  prośbę ,  b y  
mógł n a d a ł  s łużyć w  armii.  M onarcha  d o  głębi 
wziuuzony, zapew nił  dz ie lnego  oficera , że  pro- 
sba je g o  będzie  p rzy c h y ln ie  za ła tw io n a .  iW 
sali, gdz ie  um ieszczono żo łn ierzy  w liczbie 102, 
cesarz  k a a l e g o  z a p y ty w a ł  w ję z y k u  jego  o j ­
cz ys tym , a t t ięe  ta k ż e  i po p o l s k u  o  <sten je g o  
zdrow ia .  (Jcneralia trzech  żo łn ierzy  najc ięże j 
rannych ,  7. po lecen ia  ce sa rza  sp is a ł  je g o  p r z y ­
boczny  ad iu ta n t .

W ied eń ,  21 w rześn ia .
D o pro feso ra  H u h e n e g g a ,  n a  k tó r e g o  k l in i­

ce  leży  ra n n a  R ó ż a  Z c n o e l i ,  nadesz ło  p ism o 
g ene ra lnego  a d ju ta n ia  cAwarskiego lir. P a a r a .  
donoszące,  żc ce sa rz  ofiarowuje ran n e j  z lo ty  
n aszy jn ik  z wiMork-i-esi w b iy k in tae l i  a je j  m a t ­
ce 1.000 k o r .  R ów nocześn ie  •zawiadamia ad ju -  
ta n t ,  że k o sz ta  spra a ie n a a rsz tu c z n e j  nogi,  po- 
n iew ać ra n n e j  m u ano  a m p u to w a ć  nogę ,  będą 
przez c e sa rz a  p o k ry te .

Odpowiedź bar. Conrada.
(Tel. c. k. Biura lo r  o sp )

W iedeń, 21 września.
Na Jepe.szę k ond olen cyjną burmiiistezu dra 

W e issk irc l ine ra  d o  szefa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  
C o nrada ,  z  p o w o d u  b o h a te r sk ie j  śm ierc i jego  
syna na po lu  b i tw y  n a d e sz ła  odpow iedź o d  b ar .  
D onrada  z p o d z ięk o w an iem  z a  w y ra ż o n e  w spó ł­
czucie z pow odu  z rz ąd ze n ia  losu, k tó r y  zab ra ł  
mu b o h a te rsk ie g o  sy n a .

T e le g ra m  za k o ń c z o n y  jo s t  s łow am i: 
Znajdujem y s ię  w  gorącej w a lce  przeciw  

przew ażającem u n iep rzyjacielow i. Oby mimo 
teg o  sp ełn iły  się  życzen ia , którym  W . E ksce- 
lencya  dał wyraz.

Glos niem.ecki o położeniu 
w Gai cyi.

O m aw ia jąc  d r u g ą  b itw ę  p o d  L w ow em , pisze 
pom iędzy  innem i „K oe ln ische  V o lk sz e i tu n g “ : 

Auritro-węgierski sz tab  g e n e ra ln y  musi ił 
m yśleć  o p o k ry c ia  d ług ie j  g r a n ic y  ga l icy jsk ie j ,  
g d y  R o sy śn ie  s k u tk ie m  b a rdzo  w cześn ie  p rz e ­
p ro w a d zo n e j  m o b i l iza c j i  m ogli sobie w yszu kać  
m iejsca dla uderzenia zaczepn ego  i sw oje s iły  
skupić na jednym  punkcie.

Zatopienie angielsk ej łodzi 
podwodnej.

(T e 1 e g  r. c. k. B i u r a  k o r e s p )
L ondyn, 21 w rześnia.  

(Via Berlin), A d m ir a l i c ja  p o d a je  do w ia d o ­
mości, żc o t r z y m a ła  te leg ram  rz ą d u  a u s t ra l -  
sk iego , d onoszący  o  utracie łodzi podw odnej 
A E I. S zczegó łów  b rak .

W o j i i s g  w  d o i & a i & c i r .

(Tel. c. k. Biura koreap.)

B erlin, 21 w rześn ia .
B iuro  W olffa  donosi:
W e d le  p e w n y c h  w iadom ości ,  obecnie , j a k  się 

m ożna  było  spodz iew ać ,  ta k ż e  Rabaul, s ied zi­
ba gubernii n iem ieckiej w  N ow ej G w inei, obsa­
dzone zosta ło  przez A nglików .

Angielska mowa tronowa.
( K o r e s p .  „N. R e f o r m  y“.)

Berlin, 21 września.
B iu ro  W olffa  donosi z Londynu:
W  Izbie w yższe j  w cz o ra j  z o k a z y  i o d ro cze­

n ia  p a r la m e n t u  o d c z y ta n ą  z o s ta ła  m o w a  t r o ­
n o w a ,  w  k tó r e j  r z ą d  s tw ie rd z a ,  że czyn ił  w sze l­
k ie  w ysiłk i ,  b y  u t r z y m a ć  pok ó j  m ię d z y n a ro d o ­
w y  i do  w o jn y  z m u szo n y  zos ta ł  p o d e p ta n ie m  
z o b ow iązań  t r a k ta tó w }  cli.

B iu ro  W olffa  d o d a je  do  te g o  uw ag ę ,  że z o- 
g ło sz o n y ch  d epesz  r z ą d u  n iem ieck iego ,  zw łasz ­
cza  depesz ,  w y m ie n io n y ch  m ię d zy  ce sa rz em  n ie ­
m ieck im  a k ró lem  an g ie lsk im , w y n ik a ,  iż rzecz 
ma się w ręcz  inacze j .  *

■’fi Berlin, 21 września.
„ N o rd d e u t s c h e  A llgem einc  Zeitung'* o g ła sza  

d łu g i  a r ty k u ł ,  p o le m iz u jąc y  z a n g ie l s k ą  m ow ą 
t ro n o w ą .  A r t y k u ł  n a z y w a  , n ie p ra w d z iw y m  
tw ie rd z en ie ,  j a k o b y  rz ą d  an g ie lsk i  czyn ił  był 
ja k ie ś  w ysiłk i celom u t r z y m a n ia  po k o ju .

„Liberte“ przeciw Rosyi.
F a r y s k a  „L iber tć"1 w  num erze  z 13 b. m. 

zw raca  się  w  g w a ł to w n y m  a r ty k u le  w s tę p n y m  
przeciw  p ro jek to w i ,  j a k i  rzuc iła  A ng lia  i Ro- 
S) it, a b y  zm usić  F r a n e y ę  do  za w ie ran ia  w spó l­
nego po k o ju .  „ L ib e r te “ j e s t  j e d n y m  z n a j b a r ­
dziej szo w in is ty czn y ch  o rg a n ó w  p a ry sk ic h ,  
k t ó r y  przez dz ies ią lk i  ł a t  w sze lk iem i ś ro d k am i

KRONIKA.
Kranów, 21 września.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się dzi­
siaj o godzinie 2 po południu.

% ^M ,nei Irraiowsf.
(T e k g r  c. k. Biura koresp.)

W iedeii, 21 w rześn ia .
,,W :e n t r  Z e i tu n g 11 'Ogłasza:
C złonkam i galicyisfciej R a d y  szkol-nej k r a jo ­

wej n a  p rzysz ły  o k re s  fmikcyonuwatnia zam ia­
now ani zostali: p r ó b  U n iw ersy te tu  i  h ono row y  
k a n o n ik  rz, k a t .  k a p i tu ły  n ie troprbt-u lne j we 
Lw o.wic ks .  Dr. B łażej J  a s z o w s k  i, k an o n ik  
grecko-kcitolickiej k a p i tu ły  m e tropo li ta lne j  wc 
Lw owie, ra d c a  konsy-storza ks .  J a n  C z a p o 1- 
s k  5, orm ifuisko-katolicki a r c y b isk u p  we L w o­
wie. t a jn y  r a d c a  k s .  Jó z e f  T  h e n  d o Ir o w -i c z, 
ew ange l ick i  proboszcz w  H a r t fe ld  sen ior  Józef  
P ł o s z e  k ,  p ro fe so r  U niw ersy te tu  w  K ra k o ­
wie r a d c a  d w o ru  Dr. K az im ierz  M o  r  a  w s  k  i, 
profesor U n iw ersy te tu  w  K ra k o w ie  Dr. L eon  
8 t  e r  n  b a  c h, p ro fe so r  po li techn ik i  w e  Lwo 
wie ra d c a  dworu ' T a d e u sz  F i e d l e r ,  d y re k to r  
l l lg im n a z y u m  w K ra k o w ie  r a d c a  rzą d u  T om asz  
S o ł t y s i k ,  e m e ry to w a n y  pirof&sor se m in a ­
ry u m nauczyc ie lsk iego  w e Lwowie r a d c a  d w o ­
ru  A le k s a n d e r  B a r  w i ń s k  i, d y r e k to r  a k a d e ­
mii han d lo w e j  wc Lw owie ra d c a  d w o ru  A n ton i  
P  a  w ł o w  s  k  i i p ro fe so r  I .  g im nazyum  w e  
Lwowie, p rą  w a tn y  d o e c e t  t a m te jsz e g o  un iw er­
s y te tu  Dr. S te fan  T  o >m a s  z e w te k  i.

Otwarcie banków w Krakowie. Krakowskie in- 
s lytucye finansowe proszą nas o podanie do p u ­
blicznej wiadomości, że ich kasy będą od dnia dzi­
siejszego otwarte  ponownie dla publiczności w go­
dzinach przedpołudniowych od 9— 12.

Komunikat z Kasy Oszczędności miasta Krako­
wa. K a ta  Oszczędności miasta Krakowa rozpo 
czyna dzisiaj (poniedziałek^ urzędowanie. Celem 
ułatwienia- interesentom podjęeia gotówki, him a 
K asy będą przt z dzień dzisiejszy otwarte c>d 9 ra ­
no do 1 po południu i od 3 do 5 po południu.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta, dr Leo, 
wyjechał na kilka dni do Wiednia, by jako pre­
zes Koła polskiego rządowi centralnemu przedsta­
wić nieeierpiące zwłoki postulaty kraju i miasta.

Konferencya dyrektorów szkół ludowych kra­
kowskich. J a k  nam donoszą z krakowskiej Rady 
szkolnej okręgowej, odbędzie się dzisiaj o godz. 
4 po południu w biurze krakowskiej Rady szkol­
nej okręgowej zebranie dyrektorów, dyrektorek, kie­
rowników i kierowniczek wszystkie!) szkół ludo­
wych w Krakowie!

Stow. „Gwiazda" •« Krakowie uchwaliło na po­
siedzeniu wydziału wyekwipować na lazię 10 le­
gionistów polskich kosztem około tysiąca koron, 
w mundury, płaszcze, huty i t. d. Zarazem wydział 
togoż Stowarzyszenia uchwalił przyłączyć się do 
dalszej akeyi w wyekwipowaniu Legionów pol- 
skieh, ofiarując na ten cel swój lundusz żelazny.

Szpieg rosyjski. Do Krakowa przyprowadzili 
żołnierze zo Szczucina i oddali sądowi wojskowe­
mu rosyjskiego sz.piega. Jest to 19-lctni student 
petersburskiego uniwersytet u, pochodzący podo­
bno z Warszawy. Znaleziono przy nim kompromi­
tujące papiery.

Rozstrzelanie. Roholnik betonowy, Emil Glo­
bal, urodzony w Pikali, pow. karniowski, okręg 
Jagerndorf,  liczący lat 35, stanu wolnego, osta­
tnio w Połomie zamieszkały, na  podstawie wyro­
ku  sądu wojennego z 17 b. m. został skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie za zbrodnię naruszenia 
spokoju publicznego (§ 3-11 kodeksu karnego woj­
skowego, § 65 u. k.). W yrok wykonano dm. 17 
b. m. n a  dziedzińcu tutejszego więzienia garnizo­
nowego przy ul. Monteluppich.

Kradzież. I’. Franciszkowi Sauerowi, właścicie­
lowi letniej kawiarni przy plantach, skradziono 
wczorajszej nocy duży zwój szarego płótna. Szko­
da około 50 is

Do odebrania są w tutejszej dyrekeyi policyi dwa 
płaszczyki dziecinni i futerał wraz z laską i innymi 
przedmiotami.

Polskim legionistom ze Śląska ofiarował tam te j­
szy Wydział krajowy 2.000 koron. „Dziennik Cie­
szę ński“ zaznacza, że dar  ten  byłby większy, gdy­
by rząd krajowy rozporządzał większemi sumami 
pieniężnemi.

Zebranie galicyjskich zbiegów w Wiedniu. W
piątek w sali gremium kupców w W iedniu odbyło 
się zgromadzenie zbiegów galicyjskich. Po go­
dzinie czwartej sala była zapełniona publicznością, 
lecz nikt ze zwołujących nie zjawił sie i zebrania 
ni« zagaił. Zebrani zaczęli cię niecierpliwić i pro­
testować. Wówczas zabrał glos radca sądowy 
Rybicki ze Lwowa i uspokoił wzburzoną publicz­
ność. Między innemi p-óUniósł p. Rybicki, iż w 
najbliższym czasie w dzielnicy Leopoldstadt u two­
rzone zostaną kursa ginmazyalne d la  polskiej mło­
dzieży. Nauk i będzie bezpłatną; udzielać jej hę-

i

Sienkiewicz w Więksi u,
( te l,  c. k. Binra koresp.)

W iedeń, 21 września.
R ozpuszczona  w  P e te r s b u rg u  w iadom ość,  j a ­

k o b y  H e n ry k  S ienkiew icz zna jdow ał się wśród 
jeńców , p o jm a n y ch  p rzez  A u s t ry ę  w K ró les tw u  
Boiskiem, n ie jeM zg o d n ą  z p raw d ą .  H en ry k  
S ienkiew icz ,  co p ra w d a ,  zn a jd u je  ..się te raz  w 
W iedn iu ,  ale nie jako w ięzień  w ojenny, lecz na 
w olności.

W iedeń, 24 wrzc.mia.
W rozm ow ie ze w spó łp racow n ik iem  „N . F  

P re s se “ opow iedzia ł  syn Sienkiew icza,  żc oj 
ciec jego , j a k  co roku ,  t a k ż e  i tego to k u  s p ę ­
dzał la to  w  swej posiad łośc i  ko lo  Kielc. Cidy 
w o jsk a  a u s t ry a c k ie  w k ro c z y ły  do Kielc, p o s ta ­
now ił S ie n k ie w ic z  w y je c h a ć  do Ausiryi,  je 
d n ak ż e  pozos ta ł  bez żadne j  p rz e sz k o d y  jeszcze 
przez 10 dni w  sw oje j wsi.  N a  u ła sne  życzenie 
o trzy m ał  n as tęp n ie  p aszpo r t  do  A nstry i i u u a '  
si, pow ozem  do K ra k o w a ,  d o k ą d  p rzy b y ł  pr 
dw óch  dn iach . S ienkiew icz,  b a w ią c y  obecnie 
w  W iedn iu ,  chce w  na jb liższych  dn iach  u i a C  
się do  T y ro lu ,  w zg lędn ie  d °  S ulzkam m e^gutu  
i za b aw ić  t a m  t a k  d ługo ,  d o p ó k i  s to sunk i  nic 
p ozw olą  m u  wrócić do  K ra k o w a .  Dalej o św ia d ­
c z !  syn  S ienk iew icza ,  że o jc iec je g o  m a zam iar  
w y d a ć  późn ie j  p u b l ik a c j ę  o swoich, w rażeniach  
z w ojny .

Tei©€p*ai
W ojenne K asy  p ożyczkow e.

W iedeń. . .W iener  ZtgM og ła sza  cesa rsk ie  
rozporządzen ie ,  d o ty c z ą c e  za łożen ia  w o je n n y m  
k a s  p o ży c zk o w y c h  (F r iegsdar lche iikassen) .

Zam ek L axenburg szpitalem  w ojskow ym . 
W iedeń. J a k  się „N . W. T a g h l a t f 1 d o w iad u ­

je, z a m e k  ce sa rz a  L a x e n b u rg  zc» ta ł z i n i c j a t y ­
wy ce sa rza  p rz e k sz ta łc o n y  n a  szp ita l  wojsko 
w y.

Ruch p ocztow y i telegraficzn y  z zagranicą.
W iedeń. . .F rc m d e n h la t t11 donosi:  R uch  pocz­

to w y  p a k ie to w y  i te leg ra f iczny  z I ło la n d y ą  
D an ią ,  N orw eg ią  i S z w e c ją  p rzyw rócono ,  ja ł 
d aw nie j ,  za  czasów  p o u o ju  d io g ą  n a  Niemcy

W ym iana lis t  jeńców .
W iedeń J a k  za rząd  C zerw onego  K rz y ża  d o ­

nosi, m iędzy T o w a rz y s tw e m  au s tro -w ęg ie isk iem  
Czerw onego  K rz y ż a  z je d n e j  s t ro n y  a  T o w a ­
rzys tw em  C zerw onego  K rz y ża  w Rosyi i S e r ­
bii z d ru g ie j  s t r o n y  przyszJo do uk ładu ,  nc po..- 
s taw ie  k tó r e g o  zapew niono  w za jem ną wy mi a ­
nę lis ty  jeńców .

O d p o w i e d z i a l n y  redaktor i wydawca.

Jzpwjg drukarni Ltteraekiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ąd c a  d r u k a r n i  L .  K . G ó r s k ’’
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